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Paryż  27 Grudnia.

Dziś zagaił król posiedzenie Izb na r. 1842. 
Uroczystość la odbyła się spokojuie ze zwykłe- 
mi ceremoniami,. W e w n ętrzn e  urządzenie sali 
posiedzeń było zupełnie ja k  w  latach ponrze- 
fńioh. Po obu stronach ironu są,siedzenia dfa 

królewiczów;, za  niemi stują ławki, dla m arszał
ków F ra n cy ! , oficerów wyższych legii honoro
wej i dla deputacyi rady stanu. T rybuna dy
plomatyczna je s t  przepełnioną wszystkierai tu 
obecnemi reprezentantami obcych mocarstw. 
Y 1 godzinie arty lerya hotelu inwalidów zapo
wiedziała w yjazd  Króla z Tuileryi. Okrzyki: 
• Niech żyje Król I «. towarzyszą monarsze aź do 
pałacu deputowanych, gdzie go wielkie depi ta- 
oye parów i deputowanych przyjmują. Królo
w a ,  pani Adelaida, X iąźna Orleanu i Nemours, 
1 jężniczka Klementyna zajęły miejsca na t r y 
bunie dl i nich przeznaczonej. Zaraź  potem 
Yt chodzi K ról; całe zgromadzenie wstaje i przyj*- 

go okrzykiem: »Niech żyje K ró l !« Xią- 
zęta Orleanu, Nemours, Anmale i Monlpensier 
zajęli miejoca. po obu stronach tronu. Król na- 
- E L°w ę i odczytał mocnym głosem mowę

■\v którei między iunemi powiedział źe u t r z y j  
m a iie  pokoju' na wschodzie zapewnionem zo
stało przystąpieniem Francyi do związku wiel
kich mocarstw; źe zaprowadzono oszczędność 
w  wydatkach dla zrównania, z niemi, dochodów; 
źe projekt do prawa względem zaprowadzenia 
wielkiego systemu kolei żelaznych będzie jednym 
z głównych przedmiotów tego rocznych obrad;, 
źe rozpoczęte układy do uowych traktatów  han
dlowych przyniosą krajowi wielkie korzyści; źe- 
posiadłość Algieru u trw ala  się i źe Francya 
zostaje w przyjaznych stosunkach z innemć 
państwami. W  końcu Król ubolewał 'nad po-  
naw :ającemi się zamachami tajnych t o w a 
rzystw ,  co główną było przeszkodą, do o- 
s iąg ićenh  pożądanego stopnia pomyślności k ra 
jowej. Po odczytaniu mowy oć tronu odez-, 
w a ły  się okrzyki: sNiech żyje K ró l !« wśród, 
których monarcha z familią oddalił się- poczem 

, zchowawca wielkiej pieczęci oświadczył w  imie
niu K ró la , źe posiedzenie izb tegoroczne jes t  
otwarłem  i zaprosił parów i deputowanych na
dzień ju trzejszy  do właściwych sal posiedzeń* 
celem rozpoczęcia prac przygotowanych.

Constilutionnell us,’uje  dziś-w długim a r ty 
kule  -okazać potrzebę i łatwość przywrócenia* 
lewego środka w  jego dawniejszym składzie. 
Naturalnie, je s t  to zamiar odzyskania sobie t ć j  
f r a k c j i ,  k tóra  pod przywództwem panów
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faare  i  Passy, on łączyła się od lewego środka 
i  przeniosła na stronę mihisteryalną. Jeśli mo
że  być w  izbie delikatne poioźenie, takiem jest 
niewątpMwie położenie panów Dufaure i Passy. 
W  czasje ostatnich posiedzeń, ci dwaj naczel
nicy jednej części lewego środka mieli moc na
dania lub odjęcia gabinetowi większości, zm .eJ 
nieuia lub potwierdzenia jego polityki i nawet 
przez przyjęcie wydziałów wrplywać bezpośre
dnio na sprawy publiczne. Z tego wszystkiego 
nic oni nie uczynili. Wie chcieli oni mieć u- 
działu w władzy i od początku do końca posie
dzeń ciągle wzbraniali się zostać kolegami pa
nów Guizot i Diichalel. Wie chcieli oni zgo
dzić się zupełc-e na politykę gabinetu i prze
ciw jego programowi swój program przedsta
w ili.  Mimo to jednak niechcieli gabinetowi od- 
t i e r a ć  w iększości, i ilekroć roztrząsaną była 
kwestya gabinetowa, głosowali za panem Gui- 
zo l i jego kolegami. Ale znowu niechcieli w  
trw a ły  sposób oddać do rozrządzeuia gabinetu 
głosy; które od uielt zależały. Aby w  teu tak 
rozm aity  sposób m anew row ać,  panowie Dufaure 
i Passy, musieli Sobie nieskończone trudy z a 
dawać. Z każdej opinii j a k a  była u trzym yw a
ną w , i z b i e ,  przyjmowali oni coś a cos odrzu
cali. W  sprawie wschodniej przyznawali n ie
ja k ą  sluszńość panu Guizot, ale niechcieli w  
charakterze minisłrów przyzwolić na Ustąpienia, 
jakie Fraucya uczynić musiała ,  i tń  i owdzie 
odzy.w,ali się z zdaniem na k tóreby  pan Gui
zo t nie mógł przystać. Zgodzili się oni z  
panem Thiers i cpozycyą względem obwaro
wania Paryża , ale przemawiali za twierdzami 
oddzieluemi, a przec'w nmrom opasującym. 
W zyw ali  oni pana Guizot aby przedsięwziął 
rozbrojenie,- ale opanowali przeciw zmniejsze
niu jiaszych sił morskich. Objawili oni zdanie 
że  reforma wyborów byłaby potrzebną, ale nie 
sądzili żeby obecna pora była stosowną do jej 
wprowadzenia. Przyznawali że między ich i 
mniisteryalną polityką zachodzi ważna różuica, 
ale dozwolili gabjnelowi kilkamiesięcy istnienia, 
abv mógł pokój z Europą przywrócić i pokryć 
koszta uzbrojeń jak ie  -były potrzebuemi. To 
wszystka prowadził pan Dufaure z wielkim ta 
lentem i zręcznością ; konserwatyści mieli w 
tym obecną korzyść ,  liberaliści wznawiali ślady 
swoich doktryn i musieli im niekiedy przykla
skiwać. Ale teraz położenie bardzo, się zmie
niło. Trakta t 13 lipca b. roku rozwiązał 
kwestyę wschodnią, vv sposob który niemoże 
wzbudzać chęci podzielania sławy pana Guizot; 
e tat armii lądowej został pod odpowiedzialno
ścią ministra wojny zredukowanym; poslępowa- 
jń e  ministra spraw wewnętrznych vv wielu

przypadkach wprost było przeciwnein zasadom 
panów Dufaure i Passy zbliżający się termin 
prac teraźniejszej izby i je j  odnowienie, m u
szą koniecznie sprowadzić i jz p raw y  względem 
reformy wyborów i parlamentu; zachodzi kw e
s tya ,  w  jakim duchu i przez kogo kierowane 
będą powszechne w ybory.  Większość minisle- , 
ryalna zdaje się nie tylko być podzieloną na 
dvvie frakcye, ale nadto kandydatura pana La-  
martine trzeci mu oddział utworzyła . P a n o 
wie Dufaure i Passy nie mają ju ż  tym sposo
bem losów izby i gabinetu w swoich rękach; 
ale, przez to właśnie odzyskali vielk ą część s w o 
je j  wolności. Nieprzestaliśmy mówić i do
w odzić ,  że jeśli ,pauow ia Dnfaure i Passy w 
swoich dawniejszych mowach szczerze postępo
w a l i ,  o cźem niewątpimy, niepodobna aby lew y 
środek nie zreorganizował się sam przez się, 
ponieważ rozmaite jego części obecnie zgadzają 
się w zdaniach. Kwestya wschoduia jak  po
wiedzieliśmy, skończyła się; względem fortyfi
k a c j i  niepodobna wznawiać rozpraw. Nie po
zostaje przeto nic ważnego, prócz tych punk-' 
tów , względem których cały lewy środek j e 
dnego je s t  zdania. Co się tycże kweslyi o: uh, 
porozumienie się jes t  jeszcze łatwiejsze. Z a 
łoży w sz p  że gabinet k tóry  nmysły zaspakaja, 
władze utwierdza; umiarkowanym wyborom do- , 
pomaga i otwarcie pracuje nad pojednaniem 
stronnictw, wypłynął z woli izb i korony, 
lewy środek mało troszczyć się będzie o imiona 
własne.

Sentinelle de TArmee zawiera w  numerze 
z 1 grndnia bardzo .gwałtowną odpowiedź Darm-
slackiej W ojskowej gazecie, która niedawno 
uwagi jenerała  Vaudoncour nad naturalnemi 
granicami Fraucyi skrytykowała . Sentinelle 
de l'Artnee której przewodniczą ludzie zdatni, 
między któremi liczy się ta k ź a je n e ra ł  Ambru- 
geac wykazuje w  nowej tej polemice, błyszczą
cy palryotyzm. Dla czegóż nam Niemcom nie 
byłoby wolno tej chęci naturalnych granic i po
większenia się Francy i, przecijy stawie naszej * 
narodowości ? Najlepiej by było nie p iruszać 
tej drażliwej polemiki. _ Żądamy wszelako aby 
co fiancuzcy publicyści u siebie szanują ,  u 
swy'ck przeciwników także szanować chcieli. 
Lecz taka lolerancya podobno daleką jest od ich 
stronnego ducha.

A N G L I A

Londyn  18 Grudnia.

W  rozmaitych dziennikach, ale dotychczas 
nie ministeryalnych, czytamy że krolowa chce

v
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żądać od parlamentu przeznaczenia wyższego 
stopnia i tytułu dla xięoia A lberta ,  aby jej syn 
xiqżę Wallii nie n iał za jej życia pierwszeń
stwa przed swojem ojcem, albowiem xięztwo 
Wallii jes t  najwyższym stopniei xiążęcej go
dności w Anglii. J .  K. Mość proponuje ty tul 
•Najjaśniejszy król małżonek, podług przykładu 
jak i  obecnie przedstawia w tym względzie Por
tugalia, Tytuł królewski nie nada małżonkowi 
królowej wyższej władzy ani nowych preroga
tyw , tylko w'yższą godność.

Okręt Hendrick Hntsou  przywiózł do Lon
dynu jeden z największych zbiorów osobliwo
śc i ,  to je s t  muzeum chińskie pana DnUn z Fi
ladelfii, za k tó re  rząd francuzki miał ofiarować 
•właścicielowi 64 ,000  ft. s*. Znajdują się tam 
próby wszelkich nauk sztuk i rzemiusł chińczy
ków , i zbiór ten stanowi przeszło 500 beczek 
ładunku okrętu. W ładze  celne angielskie p rze
puściły ten kosztowny zbiór bez opłaty.

P raw na  liczba angielskich kawałerow"orde- 
ru  podwiązki, oprócz x iążą t k r w  królewskiej, 
wynosi 25; w obecnej chwili ni ^dostaje jednego, 
to jes t  zmarłego niedawno hrabiego Wesfmo- 
reland. Żyjących kawalerów je s t  24 a temi są; 
x iążęta R ulland , Newcastle, Wellington Nor- 
Lhumberlana Corset, Deyonshire Richmond, N o r
folk Grafton, Buccieuch, Hamilton, Soinerset, 
Cleveland i Sulherland, margrabiowie Welle*, 
słey, Anglesey, Hertford , E x e le r ,  Lanśdowue 
i W estm inster,  hrabiowie W estmorelaud, Lons- 
dale, Grey, Carlis i Derby.

AYsprzeczności z doniesieniami względem u- 
zbrojeń w portach morskich angielskich, 'jeden 
korespondent dziennika Times „dowodzi źe w 
czasie czterech lub pięciu ostatnich miesięcy 7 
okrętów  liniowych 7 Regal i 6 sza'up z 892 
działami rozbrojono a tylko_ 4 0kręta  liniowe, 
12 fregat, i 7  szalup z 896  działami uzbrojo- 
uo. Z morza śródziemnego odwołano 8 okrę
tów  liniowych, 4  fregaty i 3 szalupy » 626 
działami a tylko 2 okręta liniowe i 2  fregaty 
z  244  działami udało się tamże. Uzbrojenia 
przeciw Chinom nie wchodzą tn w -achunek.

Podług Morning Chronicie ma być przez 
postanowienie królowej utworzoną koinisya ku 
przedsięwzięciu śledztwa względem Oszukaństwa 
w papierach izby skarbowej.

W  jednym artykule Morning Herald  o re -  
wolucyi amerykańskiej, znajduje się wyjątek z 
broszurki wydanej na rozkaz Santanny, z  k tó
rego się okazuje iż wybranie go prezydentem, 
zostało dopełnione przez zgromadzenie przez 
aiego ‘■-.mego mianowane, i że kongres praw o

dawczy za ledwie za pół roku, a zwykły  kon
gres za rok ma być zwołanym, có dowodzi że 
dykta tura  znajduje się zupełnie z  ręku  tego u- 
zurpalora.

H I S Z P A N I A .

M adryt 10 Grudnia.
W ydział wojny zajmuje się gorliwie orga, 

nizacyą nowego korpusu utworzonego w miej
scu rozwiązanej postanowieriem z dnia 6 b, 
ni. gwardyi królewskiej.  Postanowienie to ma 
na celu Ważną oszczędność, albowiem gwardya 
królewska pobierała wyższy żołd od innych puł
ków. a prócz tego usuwa wszelką rywalizacyę 
jaka  miała często miejsc« między linią i gw ar-  
dyą. _ >

X iążę San Carlos został zaocznie osądzony 
na n tratę  wszystkich swoich godności i ty tu 
łów .

Rozm aitości.

W różka Lenormant i  Napoleon.
W  roku 1805 zgłosił się Napoleon po raz  

pierwszy d o s ła w n e j  wróżki Lenormant.  Dla 
zatajenia zaś nazwiska i wysokiej godności, w y 
brano 4fu temn ze wsi głucho-niemą, ani czy
tać, ani pisać nieumiejącą dziewczynę. Dano. 
je j  zapieczętowany biret, k tóry  zaw iera ł rok,,  
miesiąc dzień i godsihę urodzin Napoleona; do
dano także k w ia t , '  w którym największe miat 
upodobanie, rówuie ja k  i woń, którą nad wszel
kie inne przenosił, fiilct był bez podpisu i ua- 
pisany przez osobę, której n ie  spuszczano z o-- 
ka, pókąd Sybila nie wyłożyła horoskopu, o k tóry  
j ą  proszono. Posłano przylem i zapłatę,  i ro z 
kazano dziewczynie, by odpowiedź przyniosła* 
Otóż główne szczegóły horoskopu, kióry Le- 
uorm ąnt p rzysła ła ,  a którego kopię znaleziono 
pomiędzy papierami tej wróżki 1806 r . ,  i zło- - 
żono v policyjnych archiwach stolicy, gdzie j e 
szcze dotychczas się znajduje; są następujące: 
•Człowiek len urodził się na wyspie; ojciec jego  
już  nie żyje; ma czterech b rac i ,  a trzy sióstr. 
Charakter jego. je s t  mocny, ostró oznaczony, 
myślący, bardziej s 1 owy, niż wesoły; wiele 
polega na swojem zdaniu i nie daje się; powo
dować kobietom; z trudnością obdarza sw ym  
zaufaniem; obawia się, aby £0 nieprzejrzańo, 
dla tego zmniejszemi czynnościami swemi się^ 
tai je s tu raż l iw y i  ?. trudnością p rzebacza , nie
nawidzi niewdzięczuych. J u ż . z a  młodu prze
znaczony był do stanu wojskowego, przeszedł
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W iochy  i widział stolicę Chrześciaństwa, gdzie 
uw agę na siebie zwrócił. Widział kraj, k tóry  
w  dawnych czasach był kolebką w iary, osoby 
k tó re  się do jego podróży przyczyniły ,.■ nie spo
dziewały się go więcej zobaczyć. ■ Żona jego 
je s t  cudzoziemka. Zostaje teraz w wielkiej, o- 
bawie i je s t  s troskana; słusznie lęka s ię ,  aby 
je j  nie opuścił- ZapoŁiiał się on osobliwszym 
sposobem z  t,ą damą; przypadek zrządził ich po
łączenie. Była ona wdowa po m ę żu ,  który  
miał blond włosy i w wojsku był poważany i 
k tó ry  ‘ej dwoje dzieci zostawił. Dama la a- 
t raciła  swego męża straszliwym sposobem pod 
katowskim toporem. Mąż k tóry  mnie pyta, zaj- 
jnnje się obecnie najszczegoląićj jedną myślą; 
chwieje się, co mn się izaJko  wydarza. Świat 
się zdziwi krokiem, k tóry  małżonka jego uczyni. 
Krok ten uczyniony będzie w  przeciągu dwu
dziestu dziewięciu miesięcy, a skutkiem jego 
rozwod. Imię jego aż na krańce świata przej
dzie; przyczyni się on d a  wielkich wypadków. 
Unikać ma czterech nadzwyczajnych rzeczy. 
Od jednej życie jego zależy. Jes t  on polityk 
i pracnje często w  gabinecie spraw tajnych; 
będzie rozmawiał : oajdóstojniejszemi osobami 
w  św ecie. Dostąpi najwyższych honorów, za 
jakiemi się tylko człowiek ubiegać może;, ale 
jeżeli od dziś za lat 7  mnie zapyta i o mojej wró- 

V źbie sobie przypomni, tem lepiej dla niego będzie. 
Widzę tyle wypadków dotyczących się tego 
m ę ż a , że chcąc wszystko zapisać, gruby toni 
zapełnićbytu musiała, Przedcwstkiem niech się 
północnego w ia tru  wystrzega.*.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

0 d  dnia 4 do dnia 5 Stycznia.
VVielhorski J a n  h r .,  Bobrowska Marya- ob., L i

tyńsk i Dawid, ob., Iiubickek Jakób , z P o lsk i; —  O ra
czew ski E d w a rd  ob., K ępiński H enryk ob., K isielew
ski Jó ze f ob., z G alicy i; — P la ter Stanisław ' brab ia , 
Skurzew ski A rno ld  h r .,  B ogiiibarJ E rnest, z P ru ss .

S Wyjechali z\Svahowa.
Pruszak Konstanty ob., Ilib l Józef, Masłowicz Feffil

ob., Piątkowski J a n ,  Blacewicz Wilhelm, doPotski;__
Gołuchowska Zofia hr., Markiewicz Adam ob., do Ga
lic y *^  _________________ _____________

Doniesienie Urzędowe
C E N Y Z  B O Z A.

na targowicy publicznej w K rakow ie  w 3cb 
gatunkach praktykow ane.

Dnia 3 i 4 1. G atunek 2. G atunek 5. G atunek

stycznia od -do od do od do
1842 roka. I ff- z. «■ z- |g . Z. 1 g- Z. {?• z. Hf.

l i r  i .  Pszenicy. —i —. 28 _ — 215 — — — 25 __
„  Z y ta ....... — W 10 — __ 19 24 — — 17 15»
„  Jęczmień 
, ,  O w sa .....

15 — 16 1 0 — — 14
Q — — — 13 —

, ,  G rochu ... 18 z .
„  J a g ie ł . . . . 3(5 — _ — 29' _ — — —
„  R zepaku. — — 3? — '’ _ __ __ ___ __ ,
, ,  W ielogr, — — 21 15 •'— — —. . —w _
,,  T a ta rk i. ,  i - - U — — — U - i — 1 —. —
,,  Soczew. I - - U — — — ---- - 1 - I — -
, ,  Ziem niaka w — — — . _
Jentnar S iana 2  12 3 — — •i 6 — — 2 —

, ,  S ł o m y  3 I G  3 — ------------2 18-
K oniczyny korzee w  1 gatunku. (10 zip,. 1 5 0 , w  2  

gatuuku do zip: 1 2 0 .
Ja j  kurzych kopi. 7-łp. 3.
Sporządzono w biurze Kominissariatu Targowego. 

Kraków d. 4 stycznia 1841 r.
Komrausąrz Targow y, 

rV - Dobrzański 
Burzyński Adj>.

L G T E R Y A  K R A J O W A .
W  97& ciągnieniu dr.ia 5 Stycznia 1842 r.  

W przytomności osób od Rządu do t e g o  w y t-  
znąozooych, wyciągnięte z koła zostały ua- 
s tępujące nutnera :

1 9 .  —  8 4 .  —  2 8 .  —  5 4 .  —  U .  
P rz y sz łe  c iągnien ie  976 p rzypada  dnia 12: 

S tycznia  1842 r .  1

D oniesienie p a n a m ę .

Właściciele Panoram y zaw iadam ia ją ,  iż j ą  źe wszystkie tu dotąd widżiane panoramy z Ich
raeżaa widzieć jb.d 9 dę 4  godziny przy świetle, teraźniejszą nie mogą iść w porównanie ani pod
rfniowem; a wieczór dó 8ej przy dobrem ośv ie- względem wyboru widoków ani też,sam ych o-
t le n iu ;  przyczem pochlebirją sobie, źe znaw cy brązów kolejnych które wszędzie największe;
i amatorowie sżtnk ‘ pięknych licznemi ich za-  spraw ia ły  zadowolenie,
szczycąc będą odwiedzinami, tem bardziej;


